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Sytuacja na „Pomorzu11.
Boh Pontoria. — Port w Gdyni i pohczenle ze Śląskiem. — Skomplikowana sytnaoja. 

Bezroboeie. — Walka z defstyzmem.
Pan wojewoda pomorski dr Staaisiiw Wachowiak 

udzielił wywiadu współpracownikowi redkacji „Gazety 

Warszawskiej Porannej" o swych spostrzeżeniach o 

sytuacji na Pomorzu, który podajemy w całości

— N ie ulega w ątpliw ości — rozpoczyna 
swe w yw ody dr. St. W achow iak — że pod  
w zględem  politycznym spraw a Pom ona w ysu  
wa się na czoło w szystkich zagadnień państw o*  
w ych w obecnej chw ili. M uszę stw ierdzić, że 
zaniedbania, do jakich dopuściliśm y się w tej 
dzielnicy, zostały w ostatnich  dw óch  latach przez 
rząd w znacznej m ierze napraw ione. R uchliw a  
propaganda w ew nętrzna, jaką rozw inęliśm y, u- 
przytom niła całem u narodow i tę praw dę zasa­
dniczą, źe bez um ocnienia drogi do m orza, nie- 
m asz m ocarstw ow ego  t o z  w oj  u Polski.

Prace w G dyni tak znakom icie i w spaniale 
posunęły się naprzói, że pierw otny ironiczny  
sceptycyzm N iem ców , którzy budow ę portu w 
G dyni początkow o uw ażali za pusty gest poli­
tyczny, ustąpił podziw ow i, jak to w ynika z po­
w ażnych głosów prasy niem ieckiej, że w skaźę  
tylko na prasę z K rólew ca, a po części także  
z B erlina.

W ojna gospodarcza z N iem cam i i w ynika­
jąca z tego konieczność eksportu w ęgla drogn  
m orską, dow iodła ponad w szelką w ątpliw ość, ż» 
budowa portu w G dyni była pierw szorzędną po­
trzebą państw ow ą, gdyż okazało się w praktyce, 
źe jedyny naturalny port Polski, G dańsk, ani w  
przybliżeniu nie starczy na eksport Polski. N ie­
baw em  już, kiedy staną w G dyni w ielkie żóra- 
Wie, pójdzie tą drogą eksport w ęgla polskiego  
na wielką skalę. Jest to kw estja już tylko  
miesięcy.

M ądrą i dobrą była m yśl, aby stw orzyć  ra­
zem z budow ą portu pierw szorzędne połączenie  
kolejowe ze Śląskiem . Znane  są podjęte w tym  
kierunku  prace. R oboty  około  budow y linji B yd­
goszcz —  G dynia posuw ają się zadaw alająco, a  
obecny p. m inister kolei ośw iadczył m i jeszcze, 
źe uw aża budow ę tej linji za jeden z naczelnych  
punktów sw ego program u. N ie są to w ięc m a  
łe rzeczy, których się rząd Polski podjął na  Po ­
m orzu. Trzeba to w yraźnie stw ierdzić w obec 
tych w szystkich czarnow idzów , którzy stałe de- 
klamują o bezczynności rządu Polskiego. —  Jak  
się przedstaw ia obecna sytuacja na Pom orzu, 
panie W ojew odo? —  zapytuje z kolei.

—  O becna sytuacja na Pom orzu —  brzm i 
odpow iedź — jest niezm iernie skom plikow ana

Kiedy i po jakim kursie ustabilizuje 

się złoty?

Dalsia zniżka dolarowa. — Uspokojenie życia 
finansowego. — Informacje prasy żydowskiej.

Życie finansow e poczyna po ostatnich odru ­
chach w racać do trybu norm alnego. K urs do­
la.'a w skazuje codziennie zniżki. Zainteresow a­
nie do dolara i w alut zagranicznych w ogóle jest 
m inim alne. Tendencje utrzym ane.

♦ ♦ 
*

K urs  8,25, 8,20— 8.30 w stosunku do dolar®  
nie  jest jednakże ostateczny. O gólnie przew idu ­
je się dalszą zniżkę dolara. D o przekonania te­
go coszły rów nież i koła kupieckie, nie w yłącza­
jąc żydow skich.

♦ *
♦

Żydow ski „N ow y D ziennik - w K rakow ie  
twierdzi u. p. że zachodzi m ożliw ość, że m iedzy  
20 a 28 stycznia uda  się rządow i astalić kurs do. 
gra na 6,50, co zostanie w drodze ustaw odaw ­

z uw agi na ciężkie stosunki gospodarcze, nie 
przyczyniające się do różow ych  nastrojów . Sto­
sunki te są rów ne w całej Polsce, w ięc nie por 
trzebuję ich szczególniej opisyw ać. Pew nie, że 
na Pom orzu są one o tyle niebezpieczne, że pra­
cuje tu znakom icie zorganizow ana propaganda 
obca, w dzierająca się w e w szystkie dziedziny  
życia i chcące w m ów ić w społeczeństw o, że go­
spodarka polska jest nieudolna. A gitacja ta, 
prow adzona dużym nakładem sil i kosztów , m u­
si chybić, choćby ze w zględu na to , że stosunki 
gospodarcze u naszych sąsiadów są nie lepsze, 
jeżeli naw et nie gorsze.

N a zakończenie inform ujem y się o bezrobo*  
ciu i dow iadujem y się, że w ostatnich tygo­
dniach w zm ogło się znacznie na Po­
m orzu bezrobocie. Liczba bezrobotnych w tym  
tygodniu osiągnęła na Pom orzu cyfrę 12.000. 
Jest to liczba bardzo duża, jeżeli się zw aży, że 
Pom orze jest jednem z najm niejszych w oje­
w ództw polskich, a ponadto, że niem a w ielkie­
go przem ysłu, tych rozm iarów , jak inne w oje­
w ództw a.

.* **
Spraw a bozrobocia jest dzisiaj najw iększą 

troską rządu i R ada M in. po w ysłuchaniu w o  
jew odów zainteresow anych energicznie zajęła 
się akcją, zm ierzającą do złagodzenia tego sta 
nu rzeczy. Jestem przekonany, że zbiorow a  
w ola narodu i energiczne w ysiłki rządu pozw o ­
lą nam w ybrnąć z tej sytuacji, narów ni zresztą  
z całym szeregiem  innych narodów  europejskich. 
Sam orządy pom orskie zdają sobie spraw ę, że 
trudno dom agać sę eudó.v od rządu, rokują  
obecnie o znaczniejszą pożyczkę zagrani*  zuą, 
aby uruchom ić w iększe prace inw estycyjne, 
zw łaszcza na polu elektryfikacji. R okow ania 
te, prow adzone za m oją aprobatą przez Zw ią 
zek Pow iatów Pom orskich, posunęły się bardzo  
daleko i jestem pew ien, że plan zużycia ew tl. 
kredytów , opracow any w edług w szystkich w y ­
m ogów racjonalnej gospodarki sam orządow ej, 
znajdzie aprobatę rządu, a w rezultacie przy ­
czyni się znakom icie do ożyw ienia życia gospo­
darczego na Pom orzu. Jednem słow em , pom a 
gam y sobie jak m ożem y, a przede  w szystkie  m  
postaw iliśm y sobie na Pom orzu jedną dew izę: 
w alkę z defetyzm em , pom ni, źe pesym izm em  
jeszcze nikt nie zbudow ał w ielkiej spraw y.

czej przez odpow iednią zm ianę statutu B anku  
Polskiego  przeprow adzone przez sejm . R ^ądm s 
też zam iar, rozpocząć rew izję całego szeregu  
banków z od ziałam i zagranicą, z pow odu ich  
działalności w ym ierzonej przeciw ko złotem u.

♦ ♦
♦

G łów ną zasługę stabilizacji złotego należy  
— - naw et w edług opinji „N ow ego D ziennika, 
przypisać m inistrow i skarbu, p. Zdziechow skie-  
m u, bow iem regulow anie kursu dolara ni . nale­
ży do B anku Polskiego, lecz do rządu. Specjal­
ny  kom itet trzech kieruje regulow aniem  kursów  
i jednocześnie porozum iew a się z poszczególne- 
m i bankam i w spraw ie repartyoji dolara m ię­
dzy klientam i.

Co nss czeka 1926 r.
Romanse i uspokojenie w polityce

Znana w różbiarka paryska p. Traya, która  
przepow iadała niejednokrotnie ze zdum iew ającą 

dokładnością przyszłe w ypadki podaje w „Petit 
Parisien - horoskop na rok 1926.

W ieszczka francuska nazyw a zbliżający się  
rok — szalonym .

C echow ać go będą łatw e m iłostki, aw antur­
nicze  rom anse, przesadna elegancja, a m oralność 
spadnie jeszcze niżej.

N atom iast na horyzoncie politycznym nastą­
pi zupełne w yjaśnienie.

M iędzy Francją, N iem cam i i Polską na­
stanie  porozum ienie  i zacznie się ożyw iona w y­
m iana tow arów .

R osja w ykaże w ielkie skłonności pojednaw ­
cze i nie m ogąc przystosow ać całego św iata do  
sw ego ustroju państw ow ego zacznie się sama 
przystosyw aó do  całego św iata.

Tylko  H isapinja  narażona będzie na w strząśnie 
nia polityczne, które zakończą się zam ordow a 
niem kilku w ybitnych osobistości.

„Polska musi pracować więcej niż 8 go 

d?in dziennie*

Co mówi prof. Kemmerer?
W arszaw a. D uże poruszenie w św iecie poli 

tycznym i finansow ym  stolicy w yw ołało  ośw iad­
czenie prof. K em m era zw racające się przeciw ko  
8 go ’zinnem u dniu pracy w Polsce.

K ryzys gospodarczy Polski ośw iadczył prof. 
K em m erer w rozm ow ie z posłem  W iślickim , w y­
w ołany jest nadm iernem i św iadczeniam i  soojalne- 
m i, ciężącem i na przem yśle. P. Iska w inna się  
zw olnić od obow iązku przestrzegani* konw encji 
w aszyngtońskiej, w spraw ie 8 godz n  iego  dnia  
pracy.

W yjazd prof. K em m erera został ustalony  
na dzień 17 bm .

Przed tym jeszcze czasem prof. K em m erer  
opracuje konkretne w niosK i, które zdaniem jego  
m ogłoby doprow adzić d> opanow ania kryzysu  
gospodarczego u. P isce i w nioski te przedsta­
w i rządow i o dskiem u.

Czy dostaniemy pożyczkę amerykańską ?
W arszaw a W hotelu EuropejSK im odbyła  

się konferencja kupiectw a żydow skiego z 
prof. K cm m ererem .

Poseł W iślicki przedstaw ił am erykańskiem u  
finansiście sytuację kupiectw a żydow skiego w 
Polsce.

Prasa żydow ska zaznacza, że prof. K em m e­
rer ośw iaczył, że pożyczka am erykańska m ogła­
by być przyspieszona pod w arunkam i redukcji 
budżetu, m inisterstw a spraw w ojskow ych i m ini­
sterstw a ośw iaty, zm iany ustaw y  o ośm iogodzin­
nym dniu pracy, uw olnienia przem ysłu ód cię­
żarów podatkow ych, zm iany system u podatko­
w ego i otoczenia w ydatną opieką handlu.
Dookoła wewnętrznej pożyczki sanacyjnej.

W arszaw a. W czw artek, dnia 7 bm . u m ar­
szałka R ataja odbyła się konferencja  z udziałem  
m inistra skarbu p. Zdziechow skiego i prezesa 
B anku Polskiego p. K arpińskiego.

K onferencja pozostaje w zw iązku z rozpo­
czętą na terenie M ałopolski, szczególnie we 
Lw ow ie i K rakow ie akcją zbiórki złota i kosz­
tow ności od osób pryw atnych na wewnętrzną po­
życzkę sanacyjną dla skarbu.

Szef państwa winien oszustwa. Twierdzi o 
Hc rthym prasa francuska.

Paryż. Prasa francuska z ironją przyjęła  
ośw iadczenie w ęgierskiego naczelnika państw a, 
H orty ’ego, że z całą stanow czością tępić będzie  
członków szajki fałszerzy banknotów.

Zdaniem  dzienników H orthy od  szeregu lat 
tolerow ał te w szystkie oszustw a, przez co stał 
się w spółw innym zbrodni. W obec tego prasa  
paryska dom aga się stanow czo ustąpienia H or- 
tyego.



Konferencja ministerialna z udziałem 
wojewodów.

Chodziło o złagodzenie kryzysu przemysłowegoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

i ulżenie bezrobotnym.
W arszaw a . W  d n ia 7 b in . o d b y ła s ię w  

m -tw ie  sp raw  w ew n ę trzn y ch  p o d  p rzew o d n ic tw em  
p an a m in is tra R aczk iew icza k o n fe ren c ja w  sp ra ­
w ie b ez ro b o tn y ch . W  k o n fe ren c ji w zię li u d z ia ł 
p p . m in is te r p racy i o p . sp o i. Z iem ięek i, p o d sek r. 
s tan u Jan k o w sk i w o jew o d a  łó d zk i D aro w sk i, w o ­
jew o d a ś lisk i B ilsk i, w o jew o d a k ie leck i  M an teu ­
ffe l o raz za in te re so w an i d y rek to ro w ie  d ep a rta ­
m en tó w  i u rzęd n icy o b u m in is te rs tw .

N a k on fe ren cji o m aw ian e b y ły : sp raw a  fu n ­
d u szu b ez ro b o c ia i zasiłk ó w d la b ez ro b o tn y ch  
przed ro zp o częc iem  ro b ó t p u b liczn y ch  rząd o w y ch  
i sam o rząd o w y ch i sp raw a k ry zy su p rzem y sło ­

wego.
O b ecn i w o jew o d o w ie p rzed staw ili sze reg  k o n ­

k re tn y ch w n io sk ó w ,
W n io sk i te m ają b y ć ro zp a trzo n e i zad ecy ­

d o w an e n a k o n fe ren c ji, k tó ra  o d b y ła  s ię  w  czw ar­
tek w  P rezy d ju m  R ad y M in istró w ’ p o d p rzew o ­
d n ic tw em  p . p rem je ra S k rzy ń sk ieg o z u d z ia łem  
la in te re so w an y ch  sp raw am i b ez ro b o c ia  m in is tró w  
i w o jew od ó w .

Wołają republikanie węgierscy. Obalić na­
czelnika państwa, rząd, ratować godność 

narodu!
B u d ap esz t. W ęg ie rsk ie sfe ry  rep u b lik ań sk ie  

są zd an ia , że d la ra to w an ia p o w ag i W ęg ier w  
o czach zag ran icy  n as tąp ić m u si ca łk o w ite p rze ­
o b rażen ie u stro ju .

O p o zy c ja d o m ag a s ię  p rzed ew szy s tk iem  zn ie ­
s ien ia g o d n o śc i n acze ln ik a p ań s tw a i p o w ie rze ­
n ia w ład zy  n acze ln e j rad z ie  s tan u , d a le j p o w o ła ­
n ia d o ży c ia rząd u k o a lic ji p a rlam en ta rn e j ro z ­
wiązania w szystk ich ta jn y ch o rg an izacy j i ro z ­
p isan ia w y b o rów  n a zasad z ie  p o w szech n eg o  p ra ­
wa w y b o rczeg o .

Trzęsienie ziemi we Włoszech.

S ien a . W  p ią tek u b . ty g . o g o d z . 1 0 ran o  
o d czu to s iln e trzę s ien i- z iem i w o k o licy M o n te  
A m ia ta , a szczeg ó ln ie w  m ie jsco w o śc iach  A b azia  
i S an S a lw a to re , g d z ie b lisk o n a 1 0 0 d o m ach  
p o tw o rzy ły s ię ry sy . L u d n o ść o b o zu je p o d  
g o łem  n ieb em . T r  zęs ien ia  trw a ją w  d a lszy m  C ią ­
gu, aczkolwiek są słabe.

Wycieczka parlamentarzystów polskich do 
R3sji.

W arszaw a . P o d k ie ro w n ic tw em  p o sła B ry ­
la  w y jech a ła 8 . b m . o  g o d z . 1 2 w  n o cy w y c ieczk a  
p a rlam en ta rzy stó w  p o lsk ich n a d w a ty g o d n ie  
d la zw ied zen ia R o sji so w ieck ie j. W y cieczka u -  
d a je s ię p rzez - M iń sk d o M o sk w y , n as tęp n ie d o  
C h ark o w a , O d essy , M ik o ła jo w a i K ijo w a , sk ąd  
przez S zep ie tó w k ę p o w ró c i d o  P o lak i. W  w y c iecz ­
ce b io rą u d z ia ł ze zw iązk u ch ło p sk ieg o , p ró cz  
p o sła B ry la p o slo w łe : S o ch a i B erek , z g ru p y  
ka. O k o n ia  p o se ł D zid uu h  z  k lu b u  n a ro d o w e j p a r  
tji ch ło p sk ie j F id e rk o w icz i W o jew ó d zk i, z K lu ­
b u p racy sen a to r G asiń sk i, z g ru p y T arasz -  
k iew icza p o se ł M io tła , z K lu b u b ia ło ru sk ieg o  
p o se ł Je rem icz i sen ato r W lasó w , N iem cy  
p o se ł R o zu m ek  i F ran z , z k o ła ży d o w sk ieg o p o ­
s ło w ie : E isen s te in , In s le r i W iślick i, o raz sen a ­
to ro w ie: K o ern er i S ze re szew sk i, p o se ł H ellm an  
(d z ik i) i p o se ł A n to n i W asy ń czu k (d z ik i U k ra ­
in iec . P rem je r S k rzy ń sk i n a k o n fe ren c ji, jak ą  
o d b ęd z ie z cz ło n k am i w y c ieczk i p o p o łu d n iu ,  za ­
p o zn a ich  z in ten c jam i rząd u w  s to su n k u d o  re ­
p u b lik i so w ie tó w .

Ż a ło w ać n a leży że w w y c ieczce te j, k tó ra  
u d a je s ię d o R o sji n i®  b ez w ied zy  rząd u , n ie b ie -  
rze  u d z -n ik t ze  s tro n n ic t  w , w ch o d zący ch  w  sk ład  
k o a lic ji, aczk o lw iek is tn ia ł ten zam ia r. Je s t to  
zan ied b an ie , n ie d a jące s ię p o lity czn ie  u zasad n ić .

Katastrofalne położenie ne niemieckim 
Gónym Śląsku

Niemcy sami sobie czynią wyrzuty.
B erlin „Y o ssisch e Z c itu n g “ zam ieszcza a rty ­

kuł o k a ta stro fa lu em  p o ło żen iu n a n iem ieck im  
G ó rny m  Ś ląsk u . D zien n ik w zy w a d o  u d z ie len ia  
kredytów i k o ń czy k o n k lu z ją : T rzeb a s ię lic zy e  
z te rn , że  n aw e t p o u k o ń czen iu w o jn y ce ln e j 
n ie o tw o rzą s ię d aw n e ry n k i zb y tu  d la p rzem y ­
s łu  g ó rn o ślą sk iego w P o lsce , i n a w sch o d n im  
G ó rny m  Ś ląsk u . G ran ice b y ły  zb y t d łu g o ca łk o ­
w icie zam u ię te , ażeb y p o tam te j s tro n ie n ie  
p rzy s to so w an o  s ię w  p ew n y m  s to p n iu  d o  n o w y ch  
w aru n k ó w . T rzeb a p o n ie ść k o n sek w en c ję teg o , 
że d o p u szczo n o d o u tw o rzen ia o g ó ln o -p o isk ieg o  
sy n d y k a tu w ęg lo w eg o .

Słuchajcie! No^e galony!
P o lsk a m a d o w y b o ru a lb o b an k ru c tw o ,  

a lb o o szczęd n o ść . O szczęd n o ść  k o n ieczn a w  n a j­
d ro b n ie jszy ch  sp raw ach .  .

I d la teg o M in iste rstw o  S p raw W o jsk o w y ch  
za rząd za , że p o d o fice ro w ie m ają  o trzy m ać n o w e , 
m eta lo w e g a lo n y zam ias t d o ty ch czas  ?w y ch n a -  

szy  w ek .
U e to zn o w 'u  b ęd z ie  k o sz to w a ło / K to to m a  

p łac ić? P rzecież n ie żo łn ie rz —  le cz p ań s tw o .
N iep o trzeb n y w y d a tek k ilk u se t ty s ięcy z ło ­

ty ch . P o co ! N a co te zm ian y ? C zy ty lk o n a  
to , ab y jak iem u ś d o staw ’cy n ap ęd z ić g ro sza d o  
k ie szen i? C zy tak m in iste r w o jn y w y k o n u je  
o b o w iązek  o szczęd zan ia? Z ad an iem  p o słó w , ab y  
zap o b ieg li tak ie j ro z rzu tn o śc i.

Stresemanowi nie ofiarowano nagrody 
Wilsona?

B erlin . W ed łu g d o n ies ien ia z N o w eg o Jo r ­
k u k u ra to rju m  n ag ro d y W ilso n a zap rzecza w ia ­
d o m o ści, jak o b y n ag ro d ę W ilso n a za u b . ro k  
o fia ro w an o S tresem an o w i.

Nowe zwycięstwo niemieckie w dziedzinie 
przemysłu?

B erlin . N a g ie łd z ie tu te jsze j^ k o lp o rto w an o  
w iad o m o ść , jak o b y m iało p o w stać to w arzy s tw o  
am ery k ań sk ie p o d n azw ą E u ro p een S h ak es lu -  
co rp o ra tio , k tó reg o  ce lem  je st sk u p o w an ie ak c ji 
p rzed s ięb io rs tw  n iem ieck ich , p rzez co p rzem y sł 
n iem ieck i b ęd z ie m iał m o żn o ść b ezp o śred n io , b ez  
k o sz to w n y ch  em isji p o ży czk o w y ch , k o rzy stać z  
o b ceg o k ap ita łu . N arazie to w arzy s tw o to m a  
d y sp o n o w ać k ap ita łem 5 m iljo n ó w d o laró w . 
G ie łd a b e rliń sk a za reag o w a ła n a tę w iad o m o ść  
h au ssą-

Komisarz bolszewicki — przydzielony do 
ochrony p. Prezydenta Rzeczypospolitej j 
Rewizja policji politycznej w związku z afe­

rą Pawłowskiego.
W arszaw a. W  zw iązk u z sen sacy jn ą  a fe rą  

asp iran ta P aw ło w sk ieg o ś led z tw o w y k ry ło , iż  
p o d czas { o s ta tn ieg o p rzed s taw ien ia g a lo w eg o w  
T ea trze  W ielk im  asp iran t  P aw ło w sk i  d e leg o w an y  
zo s ta ł  p rzez  p o lic ję  p o lity czn ą  d o  o eh rn y  p rezy d en ­
ta R zeczy p o sp o lite j. P rzy b y w szy w cześn ie j d o - 
te a tru , ro zs iad ł s ię w  lo ży p rezy d en ta  R zeczy p o ­
sp o lite j i tak s ię zach o w y w ał b ezce rem o n ja ln ie ,  
że n ie  zau w aży ł w ch o d ząceg o p rezy d en ta i o p ó -. 
śc ił d o p iero w ted y  lo żę , g d y k to ś z o to czen ia  za -* * * * * * * * * * * 1 * * 
p y ta ł: co ro b i?  (

g o ty ch . —  R ed .) R an n eg o o d staw io n o  d o tu te jsze  
d o m u ch o ry ch , g d z ie w alczy  ze śm ie rc ią . —

N ie ty ik o re sm u rac ja p . Ł ączn eg o b y ła m iej­
scem b ó jk i —  W  re s tau rac ji p K u rk ie rew icza  
g o sp o d a rz z W ie lk ich R ad o w isk o trzy m a ł w ie lk ą
ran ę w  g ło w ę . —  W  in n y ch re s tau rac jach n ie o
b y ło s ię b ąd ź  to b ez m n iejszy ch , b ąd ź to  b ez w ięk ­
szy ch b ija ty k —

W ó d k a w ięc je s t, (b y ła i b ęd z ie —  R ed .)
p rzy czy n ą n ie szczęść . D ziw n em je s t, że lu d z ie  
w ied ząc d o b rze o sg u b n y ch sk u tk ach n ad m iern eg o  
u ży w an ia a lk o ho lu , tak b a rd zo m u h o łdu ją R ze ­
czy p rzy n oszące lu d z io m p o ży tek , n ie są tak
b a rd zo u ży w an e i p o p ie ran e , jak rzeczy p rzy ­
n o szące z ło . —  D ąży ć p o w in n iśm y , ab y m ło d z ież  
n asza n ie p rzy w y k ła d o n ie słu szn ie n azy w an e j :
„w o d y ży c ia  a P rzek o n a liśm y s ię b o w iem n ie je ­
d n o k ro tn ie , że częśc ie j sp ro w ad za  a lk o h o l n ie szczę ­
śc ie (w w ie lu w y p ad k ach i śm ie rć . —  R ed .) jak
szczęśc ie . —  O b y w ate ls tw o p o p ie rać d la teg o p o ­
w in n o to w arzy s tw a b ąd ź o rg an izac je , k tó re p ro ­
w ad z i], w alk ę  z  a lk o h o lem . iM a ło  tak ich  to w arzy s tw
o tak im  ch a rak te rze  je s t w  n aszem  m ieśc ie i d la ­
teg o te rn b a rd z ie j p o  w in n e o n e b y ć p rzez o b y w a ­
te ls tw o p o p ie ran e ! (A u to r zap ew n ie m a n a m y śli 

. H arce rs tw o ).

A b y u n ik n ąć n ie szczęść , k tó re w y n ik a ją z a -  
w an tu r lu d z i u ży w a jący ch , c  z  ę  s t  o a lk o h o l —  

: p ro p o n u ję , ab y w k ażd e j re s tau rac ji i k ażd em  
m ie jscu sp rzed aży a lk o h o lu is tn ia ła p rzy m u so w o : 
„C za rn a k sięg a" , aw an tu rn ik ó w . . D o n ie j w p isy -  
w an o b y tak ich o so b n ik ó w , k tó rzy p o u ży c iu a lk o  
h o lu w y p raw ia li aw an tu ry . K o g o d o n ie j w p iśy -  

i w ać, ro zs trzy g a łb y M ag is tra t n a m o cy w .ia ro g o -  
i d n y c li d o n ie sień b ąd ź ze s tro n y w łaśc ic ie la re s tau ­

rac ji, b ąd ź to p rzez n ao czn y ch  św iad k ó w . —  O so ­
b n ik o m  zn a jd u jący m  s ię w  czarn e j k sięd ze  n ie p o ­
w in n o s ię sp rzed aw ać a lk o h o lu . -—  M o że o d p o w ie -

A reszto w an y w raz z  P aw ło w sk im  E u stach y  
S ław iń sk i zo s ta ł w y p u szczo n y n a w o ln o ść , a lb o -*  
w iem  o k aza ło  s ię , źe b y ł o n ś lep em n a rzęd z iem

W ó d k a .... sp raw ez^ n ią n ie szczęśc ia .
Kolenda po restauracjach. — Kieliszek za kieliszkiem. — Sprzeczka — Wyrzucenie z lokalu 
Chęć powrotu do restauracji. — Ostrzeżenia właściciela. — Strzał. — Co działo sięw innych 
restauracjach? — Do czego powinniśmy dążyć? — Jak uchronić się od nieszczęść? — 

„Czarna księga0 awanturników.
— Wąbrzeźno 8 I. br. P o  ja rm ark u , k tó ­

ry s ię o d b y w a ł w n asze rn m ieśc ie , w ie lu b y ło ta ­
k ich , k tó rzy p o m im o tru d n eg o p o łożen ia r in an so -  
w eg o i g o sp o d a rczeg o w k ra ju , p o sz li za lać „ ro  
b ak a “ . P o n iew aż „ro b ak zn an eg o aw an tu rn ik a i 
n o żo w n ik a w n aszem  m ieśc ie G ro n o w sk ieg o c ie r­
p ia ł p rag n ien ie —  m u sia ł iść i u k o ić c ie rp ien ie . —  
P o p ie rw szy m  k ie liszk u n as tęp o w a ł d ru g i....  d z ie ­
s ią ty  i d a lszy . Z a law szy d o sta teczn ie „ ro b ak a" w  
jed n ej re s tau rac ji, w y rzu co n y , u d a ł s ię d o d ru g ie j.- 
G d y i tu G ro n o w sk ieg o w y rzu co n o , u d a ł s ię d o  
re s tau rac ji p . Ł ączn eg o .

R zad k o zd a rza s ię , ab y p rzy k ie liszk u n ie  
w y n ik ła k łó tn ia . —  P o d o ść b u rz liw e j sp rzeczce , 
w łaśc ic ie l re s tau rac ji w y rzu c ił g o z lo k alu . —  
„H o n o r" jed n ak G ro n o w sk ieg o n ic m ó g ł p o zw o lić ,  
ab v g o w y rzu can o z re s tau rac ji. C h cąc sw y m  
to w arzy szo m  p o k azać sw ą „en erg ię’ , zaczą ł s ię  
d o b ijać  d o lo k a lu . P . Ł ączn y  d rzw i w szy stk ie  p o  
zam y k a ł. Ż ąd za w alk i p rzy cz .n ila s ię , że w y b i­
to g o sp o d a rzo w i szy b y , k tó re b y ły p o n ad d rzw ia ­
m i. G ro n o w sk i ch cąc k o n ieczn ie d o stać s ię d o  
w n ę trza , m u sia ł p o k o n ać p rzeszk o d ę , tj. d rzw i 
C h c ia ł o n je d la teg o s ilą w y w aży ć , G o rąco z ro ­
b iło s ię G r. i zd ją ł d la teg o m ary n a rk ę i p o d k asa l  
ręk aw y u k o szu li. —  G o sp o d a rz o strzeg a ł i p ro s ił, 
ab y u su n ę li i ro zesz li s ię d o d o m ó w , a lb o w iem  w  
p rzec iw n y m  raz ie b ęd zie  zm u szo n y m  u ży ć b ro n i. - 
P ro śb y i g ro źb y n ic n ie p o m o g ły le cz p rzeciw n ie ,  
d o b ija jący ch s ię p o d n iec iły . G ro n o w sk i, k tó ry b y ł 
n a jb liże j d rzw i, ch c ia ł p rzez w y b ite szy b y zo b a ­
czy ć , co s ię d z ie je w e w n ę trzu . —  G o sp o d a rz je ­
d n ak czu jąc że d rzw i d łu go n ie w y trzy m a ją , p rzez  
d rzw i s trze lił. W  ty m  m o m en c ie G r. w ciąg a ł s ię  
n a d rzw i, ab y sp o jrzeć d o w n ę trza i k u la  u d e rzy ­
ła g o w  b rzu ch . G ro n o w sk i p o  o p ad n ięc iu  p o w sta ł, 
i w y b ieg ł n a u licę , g d z ie w y k rzy k n ąw szy ,Jezu s  
M ary a “ p ad ł, (C zęs te p rzek leń s tw a zam ien iły  s ię  
u G r. w n ie szczęśc iu w w zy w an ie Im io n S w ię -

w  ręk u P aw ło w sk ieg o  i w y p e łn ia ł jeg o  p o lecen ia  
n ie zd a jąc so b ie  sp raw y , w  jak i sp o só b w y zy s ­
k u je o u  jeg o p racę-  .

A fera ta w y k aza ła an o rm a ln e s to su n k i, p a ­
n u jące w p o lic ji p o lity czn e j i d la teg o m in iste r  
sp raw  w ew n ę trzn y ch R aczk iew icz  zam ie rza  p rzy ­
s tąp ić en e rg iczn ie d o p rzep ro w ad zen ia  szczeg ó ło ­
w ej rew iz ji p o lic ji p o lity czn e j i d o je j o d p o w ie ­
d n ieg o z reo rg an .zo w an ia .

Wstrząsające morderstwo i samobójstwo 
w Zakopanem.

Ńa drodze do Morskiego Oka strzelił do 
narzeczonej a potem zabił siebie.

Z ak o p an e . D n ia 1 6 g ru d n ia u b . ro k u p rzy  
b y li d o Z ak o p an eg o , W in cen ty W alas , la t 2 0 , 
u rzęd n ik  m ag istr& tu ze S o sn o w ca, o razp . Jan in a  
C zesław a K ręćk a , ze S o sn o w ca , la t 1 8 . Z am ie ­
szk a li w  p en s jo n ac ie  „K o n stan ty n ó w k a" , ro b iąc  
częs te w y c ieczk i san k am i w  g o ry .

W  d n iu 2 6 . X II. w y b ra li s ię san k am i d o  
M o rsk ieg o O k a . Z a trzy m a li s ię w sch ro n isk u  
p rzy w o d o sp ad z ie M ick iew icza , g d z ie g ó ra l w io ­
zący ich zo s ta ł p o częs to w an y przez Walasa 
d w o m a k ie liszk am i w ó d k i, p o której zupełnie 
sU acił p rzy to m n o ść . P ara w y b ra ła s ię n as tę ­
p n ie p ie szo w  s tro n ę M o rsk ieg o  Oka. Ńa dro­
d ze m ięd zy  2 9  a  3 0  k im . W alas zszed ł  p o  s tro m y m  
b rzeg u n a d ó ł, w o łając d o s ieb ie p . K ręck ą .

G d y ta b y ła p rzy n im  p rzy c isn ą ł ją d o sie 
b ie , p o cze rń n ag ły m  ru ch em  ręki wydobył mau- 
ze r k a lib ru 7 ,6 5 , z k tó reg o s trze lił d o K ręck ie j  
K u la p rzeszy ła lew ą p ie rś i utkwiła w lewem 
ram ien iu . N astęp n ie Walas dał do siebie dwa 
s trza ły , p ad a jąc tru p em  n a m ie jscu . Działo się 
to o k o ło g o d z in y 5 p o p o łud n iu .

K ręćk a ran n a d o w lo k ła s ię jd o d ro g i, g d z ie  
sp o tk ali ją n a rc iarze , k tó rzy doprowadzili ją do 
sch ro n isk a w  M o rsk iem  O k u , sk ąd  d an o  zn ać  tu ­
te jsze j p o lic ji. O k o ło g o d z in y 7 wyjechał kiero­
w n ik k o m issrja tu  z fu k c jo u arju szam i do Mor­
sk ieg o O k a , sk ąd  n aza ju trz ran o  k o ło godziny 4 -  
te j p rzy w iez io n o ran n ą K ręck ą d o tutejszego 
szp ita la , o raz zw ło k i W alasa d o kostnicy.

W ed le  zasiąg n ię ty eh cs ta tn io  in fo rm ący j, Wa­
la s i K ręćk a b y li n a rzeczo n y m i. W&laB nosił 
s ię z zam ia rem  sam o b ó js tw a  od dłuższego czasu, 
czeg o  jed n ak p . K ręćk a n ie b ra ła  se rjo . Przy­
czy n ą sam o b ó jstw a m ia ły b y ć k ło p o ty na tle  
f in an so w em . Z azn aczy ć  ró w n ież  należy, że Wa­
la s b y ł p o d in n em  n azw isk iem zameldowany w 
Z ak o p an em , jak o C zesław  Wykurz.

Zniszczona wyspa.
7OOO osób poniosło śmierć.

R ad io (D ). Z H o n o lu lu d o n o szą : Wyspa 
Y ap zn iszczo n a zo s ta ła ca łk o w ic ie w sk u tek ka­
ta s tro fa ln e j p o w o d z i. Z g in ę ło  7 .0 0 0  o só b . Wszel­
k ie p o łączen ie ze św ia tem  zo s ta ło  przerwane. ■



[n ie c z y n n ik i ro z w a ż y w s z y p rz e z e m n ie p ro p o -  
fo w a n y ś ro d e k , p rz y c z y n ią s ię  d o  u s u n ię c ia  a w a n -  
u r i w y n ik a ją c y c h  z te g o n ie s z c z ę ś ć .

S y .

W ia d o m o ś c i p o to c z n e .
| W ą b rz e ź n o , d n ia 1 1 s ty c z n ia 1 9 2 6  r .

Kalendar»jk, p o n ie d z ia łe k  1 1 s ty c z n ia A lo jz e g o ,  
w to re k < 2 s ty c z n ia A rk a d j , m .  
ś ro d a 1 3  s ty c z n ia W e ro n ik i p .

— Doroczny!’bal maskowy, o d b y ł s ię w  
nasżem m ie ś c ie w s o b o tę . Z a b a w ę u ro z m a ic i 
la p o c z ta  ja p o ń s k a i ró ż n e  n ie s p o d z ia n k i. Z a m a ­
s k o w a n y c h  b y ło  d o ś ć d u ż o , le c z le p sz y c h  m a s e k  
b y ło  b a rd z o m a ło . Z a b a w a  ro z p o c z ę ła  s ię d o ś ć  
p u n k tu a ln ie . S a la  b y ła  u d e k o ro w a n a i n a jw ię k ­
szą s e n s a c ję w y  w o le ! k a ru s e l , k tó ry  s ię k rę c i ł  
w  k o lo . O g o d z in ie  1 2 o d b y ł s ię p o lo n e z  i n a ­
stępnie z d e m a s k o w a n ie . P o d c z a s , k tó re g o  o g ło ­
s i ł je d e n  z c z ło n k ó w  g ro n a  s ę d z ió w  s ą d .

1 -s z a  j  n a g ro d ę  z a n a jle p s z ą m a sk ę  o trz y m a ­
ła p. S to f fó w n a —  z a k o s t ju m  d a m y  z w ie k u  

’jrokoko, 2-gą p. W ik to r ja  P n ie w s k a z G ru d z ią ­
dza —  ja k o  d a m a  h a re m u , 3 -c ią p . S te fa n ja  M a ­
kowska — za k o s t ju m  p ire ta .

J e d y n ą n a g ro d ę d la p a n ó w  p rz y z n a n o  
p - lW o jn o w s k ic m u K a z im ie rz o w i ja k o  w ła ś c ic ie ­
lo w i m e n a ż e r  j i

—  M a m y  n a d z ie ję , ż e w  ty m  ro k u  s ą d  k o n ­
k u rs o w y  p rz y z n a ł r z e c z y w iś c ie ty m , k tó ry m  n a ­
r a ż a ły  s ię n a g ro d y . N a s tę p n ie  b a w io n o  s ię h a r -  
jm o n ijn ie  d o  p ó ź n e j n o c y . K o m ite t z a b a w y  s ta ­

r a ł s ię w s z e lk ie m i s i ła m i z a d o w o lić g o ś c i z a c o  
n a le ż y  m u  s ię u z n a n ie .

— Zaginęła. W  c z w a r te k , d n ia  7 b m . w y -  
szła z  d o m u  d o  W ie lk ic h  R a d o w isk  m o ja c ó rk a  
i d o  te j p o ry  n ie w ró c iła . U b ra n a  b y ła w  b ru -  
n o tn y  p ła sz c z  i c z a rn y  a k s a m itn y  k a p e lu s z .  
| K to b y  o  n ie j c o ś w ie d z ia ł n ie c h a j d a \z n a ć  
do J . K u z im iń sk ie g o  W ą b rz e ź n o  M a te jk i 2 3  
j — Sekrefcarjat T. C. L. d o n o s i p . p re z e s o m  

w s z y s tk ic h  to w a rz s tw , ż e w y p o ż y c z a ln ia p rz e ­
ź ro c z y  p o s ia d a  k ilk a n a ś c ie  n o w y c h  s e ry j  o ra z  o k o ­
ło 3 0  f i lm ó w  n a d a ją c , s ię d o  u rz ą d z e n ia  w ie c z o r ­
k i , o b c h o d ó w  i t . d . Z a m a w ia ć  n a le ż y  p rz e ź ro -  
bza wl S e k re ta r ja c ie T . C . L . w  G ru d z ią d z u L i-  
|)owa 2 8

— Nowa stacja. Z  d n ie m  2 3 g ru d n ia  rb .  
O tw o rz ó a o d la p u b lic z n e g o u ż y tk u p rz y s ta n e k  
p s o b o w y  P in c z y n  le ż ą c y  n a  l in ji T c z e w — C h o j-  
hiee p o m ię d z y  s ta c ja m i P ie s ie n ic a — Z b le w o . B i-  
J e ty fn a b y w a ć m o ż n a  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  s ta c ja c h  
w z g l. w  p o c ią g u  o d  k o n d u k to ró w .

Na ty m  p rz y s ta n k u  ^ s ta w a ć b ę d ą  ’c o d z ie n n ie  
pociągi o s o b o w e  n r . 7 2 1 , 7 2 2 , 7 2 4 , 7 2 5 .7 2 6 i 7 2 6 .  

I —Golub. P ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  n o w e j R a d y  

M ie js k ie j o d b y ło  s ię d n ia  4 -g o  s ty c z n ia o  g o d z ,  
iS wieez. P o s ie d z e n ie  z a g a ił m ie js c o w y  b u rm is tr z  
ł). Nowakowski, k tó ry  w  k ró tk ie m  p rz e m ó w ie n iu  

f a z n a c iy ł, ż e p o p rz e d n ia R a d a n ie w y p e łn iła  
swego zadania, z a jm u ją c s ię w ię c e j p ry w a tą  i  
Sprawami o s o b is te m i a n ie g o s p o d a rk ą i s p ra ­
wami m ie js k ie m i  —  c o  s ię  ź le o d b iło  n a  d o b ro ­
bycie m ia s ta . W p ro w a d z a ją c p rz e z p o d a n ie r ę -  
k i n o w y c h  r a d n y c h  p ro s i ł o  t r e ś c iw ą p ra c ę  d la  
4 o b ra m ia s ta  i p a ń s tw a .

N a s tę p n ie  p rz e w o d n ic tw o  o b ją ł ja k o  n a js ta r ­
szy w ie k ie m  o b y w a te l- ro ln ik  p . G u m iń s k i, c e le m  
przeprowadzenia w y b o ru  s ta łe g o  p rz e w o d n ic z ą ­
cego R a d y . —  D z ie w ię c io m a  g lo s a m i n a  d w a n a ­
ście w y b ra n y  z o s ta ł d r . T a d e u s z  Z ło tn ic k i (N P R .) ,  
zatępcą w y b ra n y  p. G u m iń s k i- ro ln ik , s e k re ta rz  
—  F r .  L a s k o w s k i  N P R . i z a s tę p c a —  P . P a p e s z .

P o  u k o n s ty tu o w a n iu  p re z y d ju m  p rz e w o d n i ­
czący d r . Z ło tn ic k i z a b ra ł g lo s  d z ię k u ją c  z a w y  
b ó r z a z n a c z y ł , ż e o b e c n a  s y tu a c ja P a ń s tw a w y ­
maga skupienia w s z y s tk ic h  s i l w r s a m o rz ą d a c h ,  
Celem z a p ro w a d z e n ia p ra w id ło w e j g o s p o d a rk i ,  
przeprowadzenia d a le k o id ą c y c h , le c z  r a c jo n a l­
n y c h  o s z c z ę d n o ś c i, d a le j z a p o w ie d z ia ł , ż e p rz e d ­
stawiciele ro b o tn ik ó w  n ie  m a ją  z a m ia ru w  Ra­
dzie p ro w a d z ić o d o s o b n io n e j s tro n n ic z e j p o li ty ­
ki. W  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  R a d a M ie jsk a  m u ­

si z w ró c ić b a c z n ą u w a g ę n a ro z w ija ją c e s ię z  
k a ż d y m d n ie m  b e z ro b o c ie i n a le ż y w s z y s tk o  
m o ż liw s  ro b ić , b y  z a p o b ie d z te m u , g d y ż n ę d z a  
jest n a jg o rs z y m d o ra d c ą . N a w o łu ją c w Im ię  
B o ż e d o in te n s y w n e j p ra c y  d la d o b ra  o jc z y z n y  
i m ia s ta  p rz e w o d n ic z ą c y d r . Z ło tn ic k i z a k o ń c z y ł  
swe p rz e m ó w ie n ie , p o c z e m  p rz y s tą p io n o  d o  w y ­
b o ró w  d o  S e jm ik u  P o w ia to w e g o . W y b ra n i z o ­
stali d r . Z ło tn ic k i i b u rm is tr z N o w a k o w s k i. O  
g o d z . 9 -e j p ie rw s z e p o s ie d z e n ie z a k o ń c z o n o .

— Kowalewo: O trz y m u je m y n a s tę p u ją c e  
p ism o :

Nawiązując d o s p ra w o z d a n ia z a m ie sz c z o n e ­
go w n r . 3 „ G ło s u W ą b rz e sk ie g o *  z d n ia  9  b m . 
o z u ję  s ię  w  o b o w ią z k u z a k o m u n ik o w a ć . P o s ie ­
dzenie R a d y  ro z p o c z ę ło  s ię  p u n k tu a ln ie , to c z y ło  
Się rzeczowo — c h o ć n ie c o  n ie s k ła d n ie . R o z w a ­
la n o p o trz e b ę n ie s ie n ia p o m o c y b ie d n y m  m ia ­
sta i w y z n a c z o n o  p o k ilk a c e n tn a ró w  k o k s u  i  
p o 1 0 —  2 0  z ło ty c h , je d n o ra z o w e j z a p o m o g i.  
S w ą  w s p a n ia ło m y ś ln o ś ć  o k a z a ł r a d n y  p .’ W o jc ie ­
c h o w s k i, k tó ry z ło ż y ł n a  r ę c e p . b u rm is tr z a  2 0  
» . B a rd z o  ro z s ą d n ie p o s tą p iła  R a d a  n ie u z n a ją c  
■

g ra ty f ik a c ji g w ia z d k o w e j p ra c o w n ik o m  M a g i ­
s tr a tu , d o m a g a ją c y  s ię  ta k o w e j,  k tó ry  e h  u trz y m a ­
n ia n a  ic h  s i ły  f iz y c z n o - fa c b o w e s ą b a rd z o  w y ­

g ó ro w a n e .
W  w y b o ra c h  d o  S e jm ik u P o w ia to w e g o  w y ­

b ra n o  p p . T a d e u s z a P rz y b y s z e w s k ie g o z n a n e g o  
p ra c o w n ik a s p o łe c z n e g o , c h o ć n ie c o m ło d e g o , 
W a le n te g o  B a lic k ie g o w  w y b o rz e  je g o  k ie ro w a ­
n o  s ię w ię c e j p a r ty jn ie n iż ro z s ą d k ie m . P o ru ­
s z a n o  ró w n ie ż w ię c e j  s p ra w  le c z  m n ie js z e j w a g i.  
P rz y k ro ty lk o , ż e n ie k tó rz y r a d n i m a ło  z n a ją  
ję z y k n ie m ie c k i , k tó ry  n ie z b ę d n y m a  s k u te k  o r  
d y n a c ji m ie js k ie j, k tó ra  d o ty c h c z a s  je s t ty lk o  w  
ję z y k u  s z w a b s k im , a le p rz y k rz e js z y m  z d a w a ć s ię  

m u s i, z łe p o jm o w a n ie s w e g o o jc z y s te g o  ję z y k a  
g d y ż  z te j p rz y c z y n y  m o g ą w y jś ć  n ie p o ż ą d a n e  
o ś m ie s z a n ie c a łe j r a d y , c h o ć k a rz e  te j n ie w s z y ' 
s o y  b y  p o d le g a l i , a n a s k u te k  o b rz y d łe j d z ie ln i-  
c o w o ś c i n a  te rn  t le s ą  n ie p o ro z u m ie n ia . Z a k o ń ­
c z e n ie d a ło ś w ie ż y o b ja w w y b u c h u p .  
b u rm is tr z a  K iio h le ra , k tó ry  p o m im o  n a c is k u  R a  
d y  M ie js k ie j  n a  tw ó rc z o  h a rm o n ijn ą  p ra c ę , p rz e z  
s w ó j g w a łto w n y h a ra k te r  n ie z n o s z ą c y  
p ra w d y , n ie  u m ie  p a n o w a ć  n a d  s o b ą i n a  s ło w a  
s z c z e rz e  ro z s ą d n e je d n e g o  z c z ło n k ó w  M a g is tra ­
tu  o b u rz y w s z y  s ię i m a n ife s ta c y jn ie o p u ś c i ł s a ­

lę  o b ra d .
P . B u rm is trz u  ! c z a s  .b y ło b y  n a ło ż y ć  kaga­

n ie c s w e j n ie w s trz e m ię ź l iw o ś c i i z a ją ć s ta n o ­
w is k o h a rm o n ijn e  p ó k i c z a s p o z w a la .

J a n  R u z g a .

— Jabłonowo. (Z a ło ż e n ie S to w a rz y s z e n ia  

M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j) . W  n ie d z ie lę , d n ia  1 0 .1 . b r .  
p o w s ta ła  u  n a s n o w a p la c ó w k a o ś w ia to w e , S to ­
w a rz y sz e n ie  M ło d z ie ż y Ż e ń s k ie j . S ta w iło  s ię n a  
p ie rw sz e  z e b ra n ie 5 0 d z ie w c z ą t . P o w y k ła d z ie  
je n e ra ł , s e k re ta rz a z w ią z k u  S to w a rz y s z e ń , M ło ­
d z ie ż y  n a P o m o rz u , k s . p ro f . Ż y n d y , z a ło ż o n o  
S to w a rz y s z e n ie  i  p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ró w . W y -  
b ra n o  n a u c z y c ie lk ę p . B ie lic k ą  p re z e s o w ą , p . M . 
Z a g ie r s k ą z a s tę p c z y n ią  p re z e so w e j, n a u c z y c ie lk ę  
p . S ta n is ła w sk ą s e k re ta rk ą  p . T u m ó w n ę z a s tę  
p c z y n ią  s e k re ta rk i, p . W . Z a g ie r s k ą  s k a rb n ic z k ą , 
p . Z a k ry s ó w n ę  g o s p o d y n ią , p . K la b u n ó w n ę  z a ­
s tę p c z y n ią g o s p o d y n i . P a tro n e m  S to w . Z w ią z e k  
m ia n o w a ł k s . D z ie k a n a D z io n a rę , p ro te k to re m  
k s . w ik a re g o  B o ru c k ie g o . H a s łe m  Z w ią z k o w e m :  
S p ra w ie  s łu ż — - s łu ż y ć  c h c e m y , z a k o ń c z y ł s e k re ­

ta rz  je n e ra ln y  z e b ra n ie .
N o w e j p la c ó w c e , „ S z c z ę ś ć  B o ż e  l"

— Toruń, d n ia  1 7 . 1 2 . 1 9 2 5  r . T o w . n a u ­
k o w e w  T o ru n iu  o b c h o d z iło  u ro c z y s to ś ć 5 0 - le e ia  
s w e g o  is tn ie n ia . U ro c z y s to ś ć ju b i le u sz o w a  ro z ­
p o c z ę ła s ię n a b o ż e ń s tw e m  w  k o ś c ie le  S w . J a n a .  
O  g o d z in ie  1 6 -e j o d b y ła  s ię w a u li g im n a z ju m  
m ie js k ie g o u ro c z y s ta a k a d e m ja , k tó rą z a g a ił  
p re z e s  T o w a rz y s tw a N a u k o w e g o ks. M a ń k o w ­
s k i , k re ś lą c  w o b s z e rn e m  p rz e m ó w ie n iu d z ie je  
T o w a rz y s tw a . N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s w o je w o d a  
W a c h o w ia k , p o d k re ś la ją c  n a  w s tę p ie  s w e g o  p rz e ­
m ó w ie n ia o lb rz y m ie z n a c z e n ie te j p la c ó w k i ta k  
w a ż n e j d la  u trz y m a n ia  dacha polskiego. P. w o ­
je w o d a  ż y c z y ł T o w a rz y s tw u  d a lsz e g o o w o c n e g o  
ro z w o ju  i ro z k w itu n a p rz y s z ło ś ć . P o  p rz e m ó ­
w ie n iu , p . w o je w o d a w im ie n iu P re z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o li te j u d e k o ro w a ł z ło ty m  „ k rz y ż e m  
z a s łu g i" k s . M a ń k o w sk ie g o z a z a s łu g i p o ło ż o n e  
n a  p o lu  p ra c y in te le k tu a ln e j n a  P o m o rz u  o ra z  
w  im ie n iu  p . p re z e s a r a d y m in is tró w  s re b rn y m  
„ k rz y ż e m  z a s łu g i* d y re k to ra  M o c a rs k ie g o  i d ra .  
S te in  b o rn a . S k ła d a n o  l ic z n e ż y c z e n ia . W ie c z o ­
r e m  o d b y ł s ię n a  c z e ść g o ś c i o b ia d w  s a la c h  
„ D w o ru A rtu s a * . U ro c z y s to ś ć z a k o ń c z y ła s ię  
o d e g ra n ie m  w  te a tr z e  m ie jsk im  d ra m a tu  Ż e ro m  

s k ie g o  „ T o ru ń * .

— Łódź. (Z a p ła ta  z a  lu d z k o ś ć . —  N ie  war­
to  l ito w a ć  s ie n a d  b ie d e k ie m .) D o  p a n a A d o lfa  
W e s k e g o  p rz y b y ł p rz e d ś w ię ta m i B o ż e g o  N a ro ­
d z e n ia je g o d a w n y p rz y ja c ie l , n ie ja k i B e rn a rd  
S ti l , n a rz e k a ją c n a  c ię ż k ie  p o ło ż e n ie , b ra k  p ra c y  

i n ę d z ę .

P a n  A d o lf u lito w a ł s ię n a d n ie sz c z ę ś l iw y m  
i w  m y ś l z a s a d y : „ G o ś ć  w  d o m  —  B ó g  w  d o m “  
—  p rz y ją ł d o  s ie b ie  B e rn a rd a .

P o n ie w a ż „ re z y d e n t  * n a  ś w ię ta n ie  o trz y  
m & ł p o d a rk u , w ię c p o s ta n o w ił s a m  s o b ie z ro b ić  

g w ia z d k ę .

P rz e d  k ilk u  d n ia m i p o d c z a s  n ie o b e c n o ś c i g o ­
s p o d a rz a  p o rą b a ł s k rz y n ię  i w y k ra d lz n ie j  5 0 0  z ł .  
T o  z a ła tw iw s z y  - -  u c ie k ł .

J a k  to  n ie z a w sz e w a r to  b y ć  m iło s ie rn y m !

— Łódź. (O h y d a p o tw o rn o ś c i.  —  Z p o d n ie -  
s io n e m i p ię ś c ia m i r z u c o n o  s ię  n a  7 0  le tn ią  k o b ie ­
tę .) M a łż o n k o w ie  O tto n  i I r e n a  R o h r , z a m ie sz k a ­
l i p rz y  u l . G d a ń s k ie j 1 0 8 , m ie li n a d o ż y w o c iu  
b a b k ę  s w ą  s ie d e m d z ie s ię c io le tn ią A m a lję H a s e n -  
f łu n g .

P o c z ą tk o w o  p a n o w a ła w ie lk a  z g o d a , z c z a ­
s e m  je d n a k  k ie d y  s ta ru s z k a s ta ła s ię n ie z d o ln a  
d o  ż a d n e j p ra c y  i m u s ia n o s ię n ią o p ie k o w a ć  
B o h ro w ie z m ie n ili s w e p o s tę p o w a n ie d o te g o  
s to p n ia , ż e b ie d n ą  s ta ru s z k ę  z a c z ę l i n a w e t b ić .

O d  te g o  c z a su  k rz y k i i a w a n tu ry b y ły n a  
p o rz ą d k u  d z ie n n y m . P re e d  k ilk u d n ia m i m ia r -  
a i k s ę  p rz e b ra ła . R o h ro w ie B O  g w a łto w n e j k  ó -  
in i p o b il i b a b k ę d o  te g o s to p n ia , ż e z a w e z w a n  

p o g o to w ie  o d w io z ło  s ta ru s z k ę d o  s z p ita la w  s ta ­
n ie  o s ła b io n y m .

K re w k ie  m a łż e ń s tw o p o c ią g n ię to d o o d p o -  
w ie d z ia ln o ę c i s ą d o w e j.

—  Ł ó d ź . Z  n ie u d a n y c h  w y p ra w  ry c e rz y  w y -  
t ry c h f i. —  J e s z c z e w  s ts ry m  ro k u z d ą ż y li d o s ­
ta ć s ię d o  a re s z tu . P ó ź n y m  w ie c z o re m p e w n e ­
g o  d n ia p rz e d s k le p e m  ty to n io w y m  S ta n is ła w a  
ję b c z y ń s k ie g o  p rz y  u lic y  Ż y tn ie j 1 2 , ro z le g ły  s ię  

ta je m n ic z e  s z m e ry .
T o  d w a j ry c e rz e w y try c h a , w y ją w s z y s z y ­

b ę w  o k n ie w y s ta w o w e m  o k ra d li s k le p .
Z ra z u  w io d ło  s ię im  n ie ź le d o p ie ro k ie d y  

z  łu p e m  z a m ie rz a l i o p u ś c ić  te re n s w y c h o p e ra -  
c y j , s p o tk a ło  ic h  n ie s z c z ę ś c ie .

P rz e c h o d z ą c y  p a tro l p o lic y jn y o b u „ p ta sz ­
k ó w  “ u ją ł i o d p ro w a d z ił d o  o d n o ś n e g o  k o m is a r -  
ja tu s ą to , J ó z e f  R o p a lsk i i M ik o ła j M is iń -  
s k i .

W  c z a s ie p rz e p ro w a d z a n ia  r e w iz j i z n a le z io ­
n o  p rz y  n ic h  ło m  ż e la z n y , n o ż e , w y try c h y  i la m p ­
k i e le k try c z n e .

Z ło d z ie i o s a d z o n o  w  a re s z c ie . D a ls z e  d o c h o ­
d z e n ie w  to k u .

—  Ł ó d ź . (T e ż  n a rz e c z o n y .. .  —  A m a n t z  le p *  
k ą  d ło n ią .) M ło d y  i p rz y s to jn y  c h ło p c z y k . S ta ś  
C ie c h a n o w s k i , z a m ie sz k a ły  p rz y  u l . Z a k ą tn e j 1 -  
z a le c a ł s ię J ó z i N o w a liń s k ie j ^ Z ie lo n a  1 0 .) U m i-  
s g i S ta s ia b y ły  b a rd z o  m ile w id z ia n e  p rz e z  J ó z ię .

S ta n o w il i p a rę  n ie ro z łą c z n ą . G d z ie  b y ł  S ta ś ,  
ta m  b y ła  i J ó z ia  i o d w ro tn ie .

U w a ż a n o  ic h  z a n a rz e c z o n y c h , g d y  o to  z d a ­
r z y ł s ię f a k t d o s a d n ie ś w ia d c z ą c y  o n ie u c z c iw o ­
ś c i C ie c h a n o w s k ie g o . J ó z ia d o s ta ła  n a g w ia z d ­
k ę  e le g a n c k i z ło ty  z e g a re k , k tó ry  ró w n ie ż  p o d o ­
b a ł s ię S ta s io w i. O g lą d a ją c  to  „ c a c k o “  p rz e z  z a ­
p o m n ie n ie s c h o w a ł  d o k ie s z e n i. D z ie w c z y n a z a -  
p o m n ia ła ła , o n z s ś w y sz e d lji w ię c e j s ię n ie  p o k a ­

z a ł .
N o w a liń s k a d o n io s ła o w s z y s tk ie m  P o lic ji ,  

k tó ra  z e  s w e j s tro n y  z a ję ła  s ię b liż e j o s o b ą  k o n ­

k u re n ta  J ó z L _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

ROZMAITOŚCI.

Co jeść.
J e d e n z u c z o n y c h  le k a rz y  a n g ie ls k ic h w y ­

s tą p ił  z  te o r ją je d z e n ia . Z d a n ie m  je g o , z a p a try -  
w a n ia  d o ty c h c z a s o w e  h y g ie n is tó w  n a to , c o  je ś ć  
a c z e g o n ie je ś ć , s ą  f a łs z y w e , s ta w ia w ię c  p o d  
w z g lę d e m  o d ż y w ia n ia s ię r e g u ły n a s tę p u ją c e :  
J e d z  m ię s o  w o ło w e , a  z y s k a s z n a  e n e rg ji i o d w a ­
d z e . N ie je d z m ię s a w ie p rz o w e g o , k tó re c z y n i  
z c z ło w ie k a  p e s y m is tę . B a ra n in a  w y w o łu je  m e ­
la n c h o lię . C ie lę c in a  d o p ro w a d z a w  k o ń c u  d o  u -  
t r a ty e n e rg ji i o d p o rn o ś c i . M le k o  i ja ja  o ż y ­
w ia ją  d u c h a  z w ła s z c z a  u k o b ie t. M a s ło  w y w o ­
łu je  c h a ra k te r  f le g m a ty c z n y . J a b łk o  p o le c ić m o ­
ż n a  p rz e d e w ’s z y s tk ie m  p ra c o w n ik o m  u m y s ło w y m .  
J e d z e n ie  z ie m n ia k ó w ro z le n iw ia  c z ło w ie k a  i ro ­
b i g o o c ię ż a ły m . W re s z c ie n ie m a n ic  le p s z e g o  
n a w z m o c n ie n ie  p a m ię c i, js k  g o rc z y c a ! Ż a  n a ­

u k o w o ść  ty c h  r e g u ł r ę c z y ć  n ie  m o ż n a , s p ró b o w a ć  

w s z a k ż e  n ie z a s z k o d z i .

Polka — żoną Baszy arabskiego.
Ż o n a  je d n e g o  z b a s z ó w  a ra b sk ic h  S a d a n  B e ­

ja , P o lk a , z g in ę ła p o d c z a s b o m b a rd o w a n ia  m ia ­
s ta  D a m a sz k u w  S y r j i , p o d c z a s w a lk i D ru z ó w  z  
F ra n c u z a m i. B y ła  o n a  c ó rk ą  e m ig ra n ta p o ls k ie ­
g o z ro k u  1 8 6 3 , k p t . D . B 'A ie w im a , k tó ry o -  
s ia d łs z y  w  T u rc ji , b y ł d łu g i c z a s in ż y n ie re m  k o ­
le jo w y m w A ra b ji i ja k k o lw ie k  p rz y ją ł w ia rę  
m a h o m e ta ń s k ą , p o z o s ta ł s z c z e ry m  p a tr jo tą  p o b  
s k im . P o z o s ta w ił o n p o s o b ie  t r z e c h  s y n ó w  i  
c ó rk ę . S y n o w ie  b y li  o f ic e ra m i w  a rm ji tu re c k ie j , 
a je d e n z n ic h  w a lc z y ł p o d c z a s w o jn y  ś w ia to ­
w e j w P o lsc e , z o s ta ł r a n n y i o trz y m a ł r a n g ę  
p u łk o w n ik a . P a n i  S a d a n  c z u ła s ię P o lk ą , k o c h a ­
ła  P o ls k ę  i w ła d a ła d o b rz e  ję z y k ie m  o jc z y s ty m . 
C o ro c z n ie s p ro w a d z a ła z je d n e j z k s ię g a rń  k ra ­
k o w sk ic h  n a jn o w s z a  k s ią ż k i p o ls k ie .
Zniesienie bezpłatnych biletów kolejowych.

M in is tr e s tw o  K o le i p o d a  je d o  w ia d o m o ś c i d y ­
r e k c ji k o le i  p a ń s tw o w y c h  i o s ó b z a in te re s o w a n y c h ,  
ż e w a ż n o ś ć  b il tó w  z a ró w n o  im ie n n y c h  ja k  i b e z i­
m ie n n y c h . w y d a n y c h p rz e z M in is te r s tw o  K o le i z  
te rm in e m  d o d n ia 3 1 . g ru d n ia 1 9 2 5 r . p rz e d łu ż a  
s ię d o 1 5 s ty c z n ia 1 9 2 6 r . , p o c z e rń b ile ty te o ra z  
b ile ty  b e z p ła tn e  o k re s o w e  im ie n n e , w y d a n e z te rm i­
n e m  a ż d o  o d w o ła n ia , t r a c ą  m o c o b o w ią z u ją c ą .

RUCH TOWARZYSTW
— Wąbrzeźno. B a c tn o ś ć e tlo n k o w ie L u tn il D z iś  

w p o n ie d z ia łe k  o  g o d d n ie 8 -m e j w  z w y k ły m lo k a lu o d b ę ­
d z ie s ię le k c ja ś p ie w u  n a  k tó ra w s iy s tk ic h  c z ło n k ó w  z a p ra s z a  

Z a  r z ą d .

D ru k i n a k ła d „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o '' w W ą b rz e ź n ie  
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : L . S ta c h ie w ic z  w  W ą b rz e ź n ie

Kto fenpuje tomarg zagraniczne 
podkopo|e bgt snojej Ojczgzng.

o



flotowanie (jieldy Zbożowej w PewaqiibaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

i d a la  8 . I . 1 M 6  r ę k a .

< euy w słetycb locc PoauaA aa IOO kg 

w Biluuki’b wagoaww/ch.

Poznański targ na bydło.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D nia 8. 1.1926 r. spędzono na targow isko Rzeźni M iejskie 

bubaji,, — w ołów — krów i jałów ek  

cieląt, 194 ow iec, 1Ł9 św iń 374

Płacono za IGO kg żyw ej 

bydło rogate I kl.

— kóz — jagniąt

w agi:

100 Frank, belg. .
103 Frank, szwajc.
100 Lirów włosk.

D w ó o li

1 je d e n

. . . . 38 35] | 
166,90—165,50 ]
..................... 97 |

1. żyto now e

2. Pszenica

3. O spa żytnia

4. O wjes no<y

5. jęcłtnień brow

6. M ąka żytnia 70'3

7. M ąka psienna 65,/

8. Siano luźne 

g. , pras.

10. Ziemniaki fabr .

11. Słoma żyt luf.

12 » » pras

14. Jęczmień

15 O spa pszenna 

U aposobiene niejednolite

■■«.......... ..................... ............ ...

21.50 - 22 5)

36.50 — 38.!0

15.25 - 15 25

23/0

26  00

34.(0

57 CO

6.80

8.60

2.50

- 24  0

— 28 00

— 35.00

- 60.00

— 7.30

- 9.4°

1 — 270

1.8) — iO

2.80 — 3,50

22 00 - 24,0 1

17.50 - 18 50

cielęta

św inie

III k i.

I kl.

II kł.

III ki.

IM .

II ki. 

rif v.

94 — 96 „ 

84 - 86 ,

74 - 76 „

-1170 „

- 164 ,

— 154,,

s ■a c le ia lk B m t m o g ą  
o łf l z g ło s ić  

G Ł A D Y C H , L ip n ic a

G ie łd a  w a r sz a w sk a
w  z ło ty ch  i g r o sz a c h .

W A RSZA W A 81 26 r. 
D olary ...............
Funty ang. . . .
100 Frank, franc.

8, -
42.10-41.50  

. : . 32 15

Z G U B IO N O  

książkę 
wojskową 

w y d a n ą  p r se s P . K . U  
T o m sk , k tó r ą  

unieważniam. 

K a ź m ie r a P a la c h  
N le m . Ł o p a tk i.

Z A S K O C Z , 

p . K lą tk i p o w . W ą b -  

r r e in o p o sa u lc a je o d  

1 . IV . 1 9 2 «  r .

stelmacha 
■ szwajcara 
c w ła sn y m  B a c łą g le m .

Uwzględnia się tylko lu­
dzi z dobremi rekomenda­
cjami, któtzy pracowali na 
wzorowych majątkach.

Czytajcie 
i rozpow szechuiaicie

Szanow nej Publiczności m iasta W ąbrzeźna i okolicy  

uprzejm ie donoszę, iż w ydzierżaw iłem

sk ła d  to w a r ó w  k o lo n ia ln y c h
1 1 . p .

n a le żą c y d o p . J a n a N a d o ln e g o  p r z y u l. K o le jo w e j.

Staraniem  m ojem będzie Szan. Publiczności zaofiarow ać  

jaknajlepszy tow ar po najtańszych cenach. O  łaskaw e popar­

cie m ego now ego przedsiębiorstw a prosi

Władysław (Jawrzyła, w ła ść . sk ła d u  to w a r ó w  K o lo n ja ln y c h
u l. K o le jo w a .

W ielki zajazd.

W Ą B R Z E Ź N O n l K o le jo w a .

W ielki zajazd.

M le  r e k la m a  —  fa k t  

8 .0 0 0  Portretów!! Darmo!
D la rozpow szechnienia naszego zakładu fotografieznego m iędzy czytel­

nikami „G ł su W ąbrzeskiego", postanow iliśmy r o z d a ć 8  0 0 0 p o r tr e tó w  

d a r m o Przynieście lub przyślijcie do zakładu naszego fotcgrafję (etarą lub  
now ą, pojedynczą, prdw ójna, lub grupę) z w aszym dokładnym adresem, ?na 
poniżsi m num erowanym kw icie i na odw rotnej stronie fotografji podać pro­
sim y również nazw isko i adres, a otrzym acie w przeciągu 14 dni retuszowa­
ny, artystycznie w ykonany, ze zdum iew ająaem podobieństw em portret, opra­
w iony w eleganckie passe-partout rozmiaru 35— 45 cm . Skorzystajcie jąk­
ną  jprędzej z rnojej propozycji, gdyż dla reklam y w yznaczyliśmy ograniczoną 
iljść, tylko 8.000 portretów . J a k e  w a n  je  in n a  u s łu g ę , gdy będziecie (a 
to napew no) z portretów zadow oleni, proszę polecać n«»z zakład w śród zna­
jomych. Fotografję w ysianą otrzym acie z pow rotem w całości, bez żadnego  
uszkodzeniu w raz z portretem . Za passe-partout, przesyłkę, opakow ania i 
zwrot kosztów ogłoszeń proszę przysyłać 5 złotjch. N asz zakład, egzystując 
już od dłuższego czasu, równie cieszył się uznawetn i tem samem daje zu- 
pelns gw arancję co do uczciw ości naszej propozycji, m y jednak obow iązuje­
m y się zapłacić 1 .0 0 0  a io ty c li tem u, kto dowiedzie, ie w ym ienione w arun­

ki nie będą dotrzym ane. Przekazy i listy prosim y adresować:

Zailad fotocraficzny „FO TO -PO RTRET“ W arszaw a, ul. Próżna N r. 7
S K r z . p o c z t , n r . 5 7 6 .  — — — T e le fo n y .* J fo .J to . 1 3 4 -5 D

K w it 2029. Zgodnie z pow yższą ofertą, proszę zakład fotograficzny  
rFoto-Portret“ w W arszaw ie nadesłać m i darm o p-.rtret fotograficzny roz­
m iaru p& sse-partout 35— 45 pod w arunkiem, że żadnych w jdatków , prócz 
przekazanych w dniu dzisiejszym 5 złotych, nie pjni sę.

Imię

Nazwisko

A dres

Przy grupach należy twarz przeznaczoną d i pow iększenia oznsczvc X

Ogłoszenie.
W ybory do K omitetu Poznańskiego 

Ziemstwa K redytowego z V II. okręgu w y ­
borczego, obejm ującego  pow iaty: Bydgoski, 
W yrzyski i pow iaty Pom orskie odbędą  się 
pod przew odnictw em m ianow anego  kom isa­
rzem w yborczym  p. D r. K olszewskiego, G e­
neralnego Radcy Ziem stw a z Poznania lub  
zastępcy tegoż p. N iesiołow skiego, Staro­
sty  z Bydgoszczy, d n ia  2 5  s ty c z n ia  1 9 2 6 r . 
o g o d z . 1 2 -te j w  p o łu d n ie w  B y d g o sz ­
c z y  n a  sa li h o te lu  p o d  O r łe m .

N a w ybory te zapraszam y niniejszem  
ogłoszeniem członków Poznańskiego Ziem ­
stw a K redytow ego, będących  w łaścicielami 
m ajętności, oszacow anych przez Ziemstwo  
przynajmniej na 25.000 m arek.

Listy  w yborcze  przejrzeć m ożna w  Ziem- 
stwie w godzinach służbow ych; sprzeciwy  
należy w nieść najpóźniej tydzień przed  ter­
m inem w yboru.

Przepisy w yborcze, które ogłoszono w  
następujących  gazetach: D ziennik  Poznański, 
G azeta Pow szechna, Poradnik G ospodar­
ski, D ziennik Bydgoski, Słowo Pom orskie, 
Posener Tageblatt i D eutsche Rundschau, 
przeczytane zostaną jeszcze publicznie w  
terminie w yborów .

P o z n a ń , dnia 7 stycznia 1926 r.

D y r e k c ja p o z n a ń sk ie g o Z ie m stw a K r e d y to w e g o
Ż y e h liń sk l.

Towarzystwo Ludowe w Wąbrzeźnie
urządza

w  n ie d z ie lę , d n ia 1 7 s ty c m ia 1 9 2 6  r *
o g o d z . 7 ,3 0  w le c z .

w sali p. KACZYŃSKIEGO

przedstaw ienie am atorskie
O d e g ra n e b ę d z ie :

Bez ten
I

święty opłatek g
sz tu k a lu d o w a Ir e n y M r o z o w io k ie j f i

w  3  o d s ło n a c h  M

O d z n a c z o n a  n a  k o n k u r s ie  T o w . D z ie ń *  

n ik a r z y  i L iter a tó w  P o lsk ic h  w  P e a n .

JABEK

T a  
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tw  
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cai

DOKTOREM
R z ec z d z ie je s ię w  d o m u  d o k to r a  

P ia s to w io z a

Ceny miejsc s Rezerwowe 3 zt.f 
pierwsze miejsce 2 zł., drugie

I zł., wstęp na salą 50 gr.

Sprzedaż biletów w ekspedycji 
„Głosu Wąbrzeskiego"

G e n e r a ln a p r ó b a  I
|> e f  

n r :  

p n

flo

S k i

w  U  

pn  

i . 
w n

O str z eż e n ie
Prosimy o zw róceine specjalnej uw agi na adres naszego zakładu  

fotogr., gdyż w ostat. czasach ukazały się ogłoszenia o podobnym  cha­
rakterze  niesum ien. firm , przew ażnie z m . Łodzi ujaw niające się w yłu­
dzaniem dodatkow ych opłat, gdyż przed w ykończeniem zam ów ienia żą­
dają dopłaty za w yretuszow anie i w ykończenie portretów , czego  należy  
się bezw zględnie w ystrzegać. M y zaś po otrzym aniu 5 zł. za  koszta w y­
m ienione w pow yższem ogłoszeniu w ysyłam y w oznaczonym term inie 
artystycznie w ykonany (retuszow any) portret opraw iony w  passe-partout 
rozm iaru 35 x 45 bez żadnej dopłaty, dzięki czem u otrzym ujem y liczne 
podziękow ania od naszych klijentów . którzy nas polecają w śród sw oich  
znajomych.

Co do m ajątku kupca F r a n c isz k a  
C z a r n e c k ie g o  z  W ą b r z e źn a  otw arto  dnia 
30 grudnia 1925 r. o godz. 11 przed połu­
dniem postępow anie upadłościowe na w nio­
sek w ierzyciela Stanisława M ajewskiego z 
Poznania. Zarządcą m asy upadłościow ej 
jest kupiec J a n  D e rę g o w sk i  w  W ą b r z e ­
ź n ie . Czasokres ogłoszenia w ierzytelności 
do dnia 30 stycznia 1926 r. Jaw ny  areszt 
do dnia 21 stycznia 1926 r. Term in ce­
lem pow zięcia uchw ały co do w yboru in­
nego zarządcy, tudzież celem ustanow ienia  
w ydziału w ierzycieli i celem pow zięcia u- 
chw ały co do kw estyj, w ymienionych w §  
132 ustawy upadłościow ej dnia 23  stycznia 
1926 r. o godz. 10 przed południem , zaś  ce­
lem badania w ierzytelności —  dnia 6 lute- 

1926 r. o godz. 10 przed południem.

W ą b r z e ź n o , dnia 30 grudnia 1925 r.

Sąd Powiatowy.

go

$

id*

vo

Ize
tui

o d b ę d z ie  s ię w  p ią te k , 1 5  b m . o g . 7  

w ie cz . w sa li „ D w ó r W ą b r ze sk i'*  

W stę p  d la  d z ie c i 2 5  g r ., d la  d o r o sły c h  

1 z ł.

Członkowie za okazaniem legitymacji płacą 

połowę ceny na wszystkich miejscach

Pa przcdstap. zabasa taneczna
Nieczlonkowie płacą za taniec 1,50 zł.

O  lic z n y  u d z ia ł p r o s i

 Z a r z ą d .

|OI

ZE

-s PIANINA
p ie rw sz o r zę d n e j ja k o śc i z d łu g o le tn ią  

g w a r a n c ją z w ła sn e j fa b r y k i  
oraz fortepiany i pianina słyn­
nych firm zagranicznych poleca

B. Sommerfeld
F a b r y k ą  f lin r to -

w a ta fo r te p ia n ó w B y d g o sz c z y  
te M a . m . —  ty lk o  s l. S n la d e c k le h  6 6  —  in t . n o s  r .

i

Oszczędności; 
o d  je d n e g o z ło te g o p o c z ą w sz y p r z y jm u je m y |  

i o p r o ce n to w u jem y  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h , g 
H a ż y c g e n ie w y p o ź y sz a m y  s ta lo w e  sk a r b o n k i. >  

D y sk o n tu je m y  m n iejsz e  w e k s le  n a  S 
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  sp ła ty |  

N a  p o c z e t sp ła ty s ta r y c h  d e p o z y tó w  u tw o r zy ł g 
B a n k  L u d o w y p o d łu g  u c h w a ły W a ln e g o Z e - ?

b r a n ia z d . 1 6 -g o s ie r p n ia b . r . J 
fnnflnsz w aloryzacyjay zl-szarata zł-1500 !  

Bani bodosy b  Uybrzeźiiie!
S p ó łd z ie ln ia  z a p . z  n ie o tjr . o d p o w ie d z ia ln o śc ią . S

B A C Z N O Ś Ć  S A M O C H O D Y !

N a sz a S te e la B sn z w v a „ P O  Ł  M IN ”  
v  W Ą B R Z E Ź N IE  p r ze d jd r o g e r ją  p o d  Ł w a m  sp rz e d a  ja  

benzyne i oliwę somoebodową^ 
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h -

P a tista . Z a k ła d ? N a fto w e „ P o lm iR *
Z a stę p s tw o „ T E C H N O N A F T ” T o r u ń
ul Szczytna 26. Telefon 39<Ł

W ła sn e s ta c je w  T o r u n iu , W ą b r z e źn ie i R y p in ie .

K u p ię

v  r u e h liv e l m ie l  

se o w o śe i i in ter e ­

se m  la b  o b e r tą .
Z g ło sz e n ie z  p o d a ­

n iem  c e n y  i w a ­

r u n k ó w  u p r a sz a m  

d o  „ G t. W ą ł> r « e a fc .“  

p o d  n r . 1 0 0 .

STANCJĘ 
w y n a jm ą  

d w o m |u c z n io m < o o m ) 
•  u trw y m u n ie m  lu b b e a  

o b o k  g im n a z ju m  

W ia d .w a d m . Ę ło z u  W ą b r .

M IS T R Z  

k o w a lsk i  
«  d o b r e n a lf iw ia d ee tw a -  
m l I d o b r ią  k w a lif lk a «  

e j  ą , m a ją c y  w la w n e  
a a r z ą d sla '1  p o m o cn ik a  
k u  p ija  Ib  o  -w y d ster tu w l  

k u in ic  n a  ’w io sc e . 
Ł a sk a w e  ^ B g lo sse n la  

u p ra ssa  s ię  d o  

e K sp . Q ł. W ą b p o d n r . 2 0 0
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